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Teiny układ w łosko  -angielski.
illensy diżśs Ela poszumienia Aag'H s Francyą.

B E Z  K O M P R O M I S U .  T p i n u  r i k ł a d  m i e d ^ u  A n a l l a  a  W i r k a m iBEZ KOMPROMISU.
Lwów, 8 sierpnia.

Zepchnii^lŁ z d.ogi poszanowania prawa i wy- 
Rnana postanowień traktatu wersalskiego woszla 
prawa góruośląska na gTzązką ścieżkę międzyma- 
(ódowycłi targów i intryg. W dąż prolongowana 
wtoka, dając Anglii siny atut do rzuceni o każ- 
[ej chwJi i pretekst do decydowania o składzie 
'■tosgnków w  Europie środkowej, zaprowadza — 
H miast oczekiwanego czyszczenia parnej atrrao ■ 
«iery, ooraz bardziej zawity splot krzyżujących 
'ię i ścierających interesów państw obcych. Co 
więcej —  zwłoka ta, po zlikwidowaniu powsftińia 
ta Górnymi Śląsku i wzmocnieniu tamże załóg oku 
pacyjnych, pozwoli na większe niż doiąd lekcewa 
żenie wcĄ ludności, na przesuniecie punktu cięż- 
koiści całej sprawy do wyłącznej i niczym rueskrę 
pcwanej decyzyi mocarstw sprzymierzonych. Że 
decyzya ta będzie wynikiem konglomeraila spraw 
l zagadnień, riczem lub . słabo związanych z istotą 
interesów sojusznika polskiego, interesu dzielnicy 
iląskiej i życzeń śląskiej ludności —  za tem prze­
mawia coraz dowodniej cały przebieg rozwiązy­
wania gómośląikiego problemu.

Równolegle do targów pomiędzy gronem sę­
dziów toczy się wyrafinowana, przeważnie soli­
darna kampania niemiecka, dyplomatyczna j pra- 
iowa. Ostry, koncentryczny atak skierowany zo­
stał w  polsko-francuskie przymierze, stanowiące 
bodaj jedyny przeciwwaźirik akcyl Niemców i d - 
chych ich, lub otwartych sympatyków. Prasa wie­
deńska zaoewnia o niemożności podtrzymania 
przez rrancyę linii] polskich postulatów. Usiłuje 
Prancyę przekonać. że takie poparcie „sprawy 
staaccóej“  koliduje z jej własnyflfii interesami, jest 
szkodliwe { nierealne. Gdzieindziej fabrykuje się i 
kolportuje pogłoski o  oziębieniu polsko-francoskich 
stosunków po ustąpieniu Sapiehy, o braku wzajem 
•rego zaufania, o rozbieżności w  pogbdach i*d. W  
końcu, jako ostaitai wykwit niemieckich Intryg wv 

, taża sfałszowana wiadomość .,Vossiscbe Ztg.‘‘— ó 
akłomincód rządu polskiego d ustępstw mai rzecz 

1 NtonToc w  sprawie górnośląskiej.
Tendencya tej plotki, na krótki zresztą oblicza 

rej źywt, jest zupełnie przejrzysta. Idzie tu o za­
chwianie w oczach zagranicy, pojęcia o jednomyśl 
ości i absolutnej neustępfwości rządu i społeczeń 

'twa polskiego vr watoe o  shtszrae pi arwa dc Gór-
(Dafazy dąg aa stronie 2-idej).

Tajny układ między Anglią a Wiechami,
Z u p e łn a  zm ian a  k ie ru n k u  po lityk i W ło ch .

Rzym , 8. sienpnira. 
(EE ) DzifenlnlkJ wtóslóe donoszą, że  Płowy 

misniister spraw zagranicznych zmi&m zupełnie 
beruuck ipoliityfci sw egb poprzednika hr. Sfor­

zy’ przede wszystkffem w  sppSwiie 
Mónyfą, że  m iędzy Anglia a Whocihąinii przy1* 
sł«>. do zawarcia tjajnego

H:“,rcy wytężają wszystkie siły dla poróżnienia Francyi z Anglią
Byitdm. 8. s&erjirią.

(§ EE) Radio. Niemcy .wytężają wszystkie 
sSły, aby iporóżniić Francyę z An&jią na tle 
sprawy sDóraciślatii tej i przerazić Europę mołżlŁ

wcścią nowe; 'wtefrny. Dążą "do -teęro. b y  Ańgfftei 
przy1 boku NdęrnP-ec Kfcjnęfa! do rofeprjaiwy z  F rm  
cyn, i Poisfką, , ■ - ^  • - - - ...... ■'

TO TALIZA TO R  GÓRNOŚLAS|KI.
Londyn, 8. sierpnia.

(EEJ Wobec bł-sktogo jw strzygarętł* soraws 
górnośląskiej A rg lc y  — jak zwykle w  takich w y  
padkach —  czynią zakłady o los tej prowincyi. 
Dotychczasowy stosunek szans Polski do Ntom*°c 
przedstawia się 2:6.

ANGLIA NIE ZGODZIŁA SIE NA PRZYJAŹU 
KORFANTEGO.

Pary, 8 sierpnia.
(§ E. E.) „Eclair" dotoosł' jakoby Anglia nie zgó 

dziła się na przyjazd Korf; ntego do Londynu, 
gdzie chcnł rządów5 angieistoemu przedstawić 
sprawę górnośląską. Anglia odmówiła' Kórfamitemu 
udzidenad potoz.bnej do przyiazću wtey paszpor­
towej.

(§

BYLE SZED’
_  Bertłn, 8 sierpnia.
E. E.) Rad to. Przebywa tu delegzeya an­

gielska, zlożoma z  finansistów £ posłów r^rfasnea- 
tarmych. .Megacy^. ta badała Itoccesyt o^am wy. 
w^ne Aagfłl przez rzad n ^nfeef d w  zaMntaą za 
przyznanie Niemcom ołtręgn pr^etnyslairatti G, 
Ślaska luh neutraiis.ac;i G. Śląska na rtuższy czas. 
StanowisfkJOi delegacyj lagtolskiej było chuodne '| wyj 
czekujące. Ntomcy wydali odezwę do żofcaetzy 
angielskich, OczOrmając w  bezczetay spósób Fraa. 
cyę. Poza tcm Niemcy dążą̂  do nawiązania, bezpo- 
średraidł rokowiań z Poiską © grarirr góroo-śłąsEą. 
Naogół jerHak irhtrwfejw  koła póCtyczno cVe5łf 
ją pozycyę NfemS©c w  sprawie górno-ś^sklĄ. feftc 
Eiepe~rną.

■>s,

R Z E C Z O Z N A W C Y  NIE D O SZL ’  D O  PO R O
ZU M IEN IA . .

Payyż, 8. storpb&a. 
(EE) RzbczdrzftawcY r fe  dtosT® dtt cwrazs 

rrilenia. Przd^pfeyli v,dęc R, N. w yc iąg  pnefto
kotów' pc/siedzcti ; w c c z y ł  ódręibne swe pró* 
jck-ty p-odztoiłu Q. Sląslcą. ■"■«$*/

U p a d e R s o w .  s p o d z i e w a m y  ?
LtonidYńi, 8. sjerpraą1. 

(EE ) W  angjel^ icb  kolacli polit. mówią 
ó  bliskim upadkii rządu sow^c-tóW. Jaitóo naczcl 
«Wda kotitrrewrotocyi wymieniają gen. BruisRo- 
wia. W prcwadtrcw i ma być d^ctoitur^ wojska

w.£S, która przy^cihTiu ■grunit dlu m-ótnarchSi .koń- 
stytrrcyjacj. Konrjsa^ze bolszewiccy wysła’1 
już ponoś swe rodlzśny za granicę, a satnti &3*> 
patrzyli się „na wszelki wwpaddk“ w  paszpor­
ty niemieckie.

M OBILIZACYA W  ROSYI ZAW IODŁA.
P.yga^ 8. storprla. 

i i E.) Próba rrroblizacyi w  R&syi nie powiodła 
~.ę. Zgłosiło sto zalcdwo 10% wpisowych, Tutej­
sze koła dyplomatyczne mos iadaja daic o wyol­

brzymieniu przez rząd sowietów kwesty! gtodo- 
wrej, aby tylko zyslrać pomoc ekonomiczną Etrro- 
Py i Ameryki. Armtoi czerwona zaopatrzona ma 
być a s tk o m k l we wszystko.
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cego Śląska. Ta stanowcza .postawa jest mimo 
Wszystko czynnikiem, z który ro zagranica liczyć 
Się musi. Idzie dalej o  rzucenie rozdźwięku parnię 
idzy polski rząd a społeczeństwo. Dlatego kłam­
stwo o kompromisówern załatwieniu sprawy gór­
nośląskiej włożono w  usta min. Skirmunta, które­
go pragni'ćn:e polubownego załatwiania wszelkich 
'Sąsiedzkich, zatargów spotkało się już. z pewnem 
■niezadowoleniem i wyczekującą, nieufnością części 
społeczeństwa. Górnośląski kompromis byłby go 
pogrzebał, a z  nim jego ideę jednaka przyjaciół 
myśl, która wywołała zaniepokojenie w  Niem­
czech, dążących do osa uronienia i osaczenia Pol­
ski,

Z :tem większą niecierpliwością czekaliśmy na 
wyjaśnienie min. Skrmimta. Szczęściem — demen 
jtisje oho w  sposób jasmy i niedwuznaczny wytwór 
ariemieckich intryg. Wyklucza możliwość kompro 
pnisu, żąda jedynie wykonania warunków traktatu 
wersalskiego, zgodnie z  głosowaniem w dniu 20go

marca. Prostuje wersyę o polsko-francuskich nie- 1 pcrwtórronią rrajstępnie przez PAT że w  Protto# 
porofiEumienaach, stwierdza, te  sojusz z Frwncye zaJoiżioinio urówersytet ukraiński a rektorem je- 
jest faktem, nieule-gający-m jakknkołwtók wąipliwo go  m ą b y ć  p r e i  Kcidesa. O  zdtożcr.fcu takiego  
ściom i za rysowani om. Uznanie tego faktu przez uniwersytetu w  tutejszych sferach ruskich nic 
rząd niemiecki jest „c-ooditi© stoe <wa non" nawią- | nlie wiedzą. Zdaje się że idzie tutaj o młodzież
zanta poteko-ntemiecJoch stosunków.

Dziś rozpocznie się w  Paryżu jo t może decy­
dująca i osriSiteczna dyskusya nad łosenj] Górnego 
Śląska. Ostatnia dełdaracya min. Skirmunta wraz 
z notą Rządu polskiego do' państw sprzymierzo­
nych jest jak końcowa próba oręża gladyatora na 
chwilę przed wstąpieniem na arenę. Jak wypadnie 
ta walka, jaką siłę mieć będą rzucone argumenty, 
z jaką zręcznością odparowane zostaną kryte szty 
chy przeciwnika —  niewiadomo. Jedno jest pe­
wne: niezachwiana jest solidarność i niezłomne 
zwycięstwo całej Polski, tej wolnej | tej skrępowa 
nej jeszcze pod przyjazna" cknpa-cyą.

A. N.

Rosya w przededniu niesłychanej katastrofy.
Ucieczka ludności. —  Masowa opuszczanie dzieci. — 6 milionów 
głodnych pod Moskwą. — Sowiety zagrożone upadkiem. — Po ­

moc Ameryki.
Berlin, 7. jferptnfla.

(Teł. wł.) „Rui" otrymuje od własnego kores­
pondenta z  Helshgforsu następującą wiadomość: 
Z głodem objętych okręgów naród ucieka na Sy­
bir, Kaukauz, Ukrainę i zachód. W  kierunku za­
chodnim, całe masy głodnych doszły już do Smo­
leńska. Trocki wysłał wojska przeciwko nadcią­
gającym naprzód głodnym masom. Wojskom tfe 
edało się jednak powstrzymać żyw iołowego ruchu.

iNujwiększy głód' objął gubernie Samarską i 
Saratowską.

W e  wszystkich objętych głodem guberniach 
wybucha skonbut i cholera.

Liczba dzieć1 opuszczonych w  jednej tylko 
samubskej gubernia, dosięga 60.000,

Osoba przybyła z Petersburga do nelsingfor- 
sn opowiada: Nikt nie w ie Cr, bę^z e, lecz wszy­
scy są pewni, liż nastąpi katastrofa, jakiej świat 
» ’e w idza l i że razem z tą katastrofą przyjdzie 
upadek sowieckiej władzy.

Spodziewany jest w  Helsmgforsłe przyjazd 
Gorkiego. Jedzię on za granicę dla zorganizowan a 
pomocy głodującym.

K<$enhaga, 7. sterptfa.
(Teł. w ł.) Wedle don.esień moskiewskich 

„Izw iestii" liczba włościan przybyłych do Moskwy 
ze wschodnich miejscowości o-bjętych głodem, do­
sięga 6 milionów. Zajęli oni gubernie: Perzińską, 
Tambowską 1 Woroneżską. 20 łipca dochodź® do

Naddnieprzańską, bo w siprawk; założenia, (fia
rfej unówensytetu w  Pradze, r.cfci-ł rząd Peflury 
już darwniej -stąłnsinfta.

WIEŚCI Z WIEDNIA'.
Prof. Tom aszewski b. przedstawiciel Z. U. 

N. R. za gralhicą pckta-J s’.ę do dytnrtey% która zo 
stała przyjęta. Rusflrie s fery  w e  WłediuSu otfnzy 
m ały wiadomość, że przyj ażcfżp feto  w  jakichś 
celach paKitycznyich b. sekretarz hetmana Sko 
rclpridskie-go Mctnkębuu?. Jest oh prezesem  „U kra 
ińskiego Komitetu Narodowego*' w  Paryżu  za. 
Iiciżolhego w  r. 1919 przez dztafeczy bosylishich 
z  Malklakowem -na czele. Celem  tegio kdmitetu 
miału być w a fc i ,z  bolszewikami i odbudow a 
nSe -wielkiej RasyS w  federacytf z Ukratmą. W  
boic-zątfteidh odleżeli do rtjego delegaci rządu ga 
Scyiskiego dba Ram-ejka ł Tomaszewski pncpa 
gitjąc myśl fedartatoyti Ukrainy % Roisyą w ra z  z 
Gd&cyą wsobodnŁą a organ tego KomPtetn pod 
rfiósl tę sprawę w  artykule p. t. „L e  probleme 
de la Gafic&e obetatale" nadesłanym mu ze 
sfer urzędbwych ruskich. Później rząd Petru- 
szew fcza w yparł się wszelkich etosurików z 
tym Komitetem aż obeonBse w yteu feją isfią ssowe 
7 nim kcteziatchty

EMIGRACYA WIEDEŃSKA BRONI SIĘ.
Z poW-odu uchwał m łodzieży rtsskM po-

Tambowa, skąd na spotkam:© ich wysłano oddzia^ w ziętych  oą zjeźdzte w e  Lwcowie, k tórych  o-
ły wojskowe. Podczas utarczki z  czerwo-nem- woi s^ 2 e .zw racało silę przeciw  wiedeńskim errń-
skami, głodni łudzę rozkradli wszystk1*  zapasy, i g ra)ntc(m i ich polityce. wystąpił w  c rga «łe  Pe-
pozab jaii kawaleryjskie konie. Wojska, którym, na tnrszew icza „Ukir. Prąfror" dr. Nazw uk *  o!b-
kazatio chron.ć miasta przed tłumem, odmówiły szerttTą obroną rządu dyktatora. Oświadcza kxn,
posłuszeństwa. że odpowiedź .mą żądania w iecujących 'tncgte-

T hy dać .a m ty s " , dh.yba w tędy, gdyby zeszłą
tfi h  - j - . ^ ^ 1  ’ 1 dfo taSeegio piozSomu na faktei stel «cih bardzo(Teł. w łj) Hoover polecił przebywającemu w  ,, h . T . .• “  . J  , . • ,

Londynie .orzedstaWdełowi a m eryk a ń sk ą  korni « * t o u t k :  w ^ c  j twierdzf ze 
tetu,pomocy w  Europie, wyjechać natychmiast ^
do Rygi w  celu rozpoczęcia rokowań z przedsfca- 
więlcląm władz sowieckich, w  cehi zorgan^owa- < ^
ula wysyłki żywności do Rosy, Hoover ośwlad- w szedhukra ''tW ego*. Łsrftó^e pfo
czyR że  dla zorgamzowamia pomocy dla Rosyi po- {  ^  si! U
trzeba będzie 1 i ćwierć do 1 f pół irfltoaa dola- Ićszoze razjPsyW al s^,_wU.
rów m. esięcznie. Perw sza  partya żywności praw " *
dopodobnie wysłana zostan'e do Petersburga. O- 
prócz żywności istnieje zam ar wysłan'a lekarstw.

OGÓLNY STRAJK W E W ŁADYW OSTOKU.
Paryż, 7. sierpnia. 

(Tek w ł.) Wedle odonlesień „Choago Tribu­
sie" z Tokio, w e Władywostoku ogłoszono ogólny
strajk.

Japońskie główne dowództwo rozdało zołmie- 
rzomĆ Koppla 2000 karabimów.

UCIECZKA KOMUNISTÓW Z WHEZIENIA.
Kopenhaga, 7. sierpnia. 

(Teł. wł.) Wedle doniesień z łdelshgforsu w 
•obotę uc':ekłn sześciu komunistów, zasądzonych 
za przewui enia polityczne ma ciężk”e więzienie. 
Jeden ze zbiegłych brał udział w  zamachu na gem.

DZIENNIKI A SPOŁECZEŃSTWO.
Że: o mastrcjąich w  społeczeństwie ruskieni 

rfie można hitormcWać ^ ę  z *ch dzieaników
Mannerhe ma. Fisska polieya otrzymała przed kil nas m te m ^ y e  jak.c o tra p w »ś m y
koma dniami z Petersburga wiadomość, że w y je -!7 Ko ? ^ ' .  ^ ^ łe g fo  tyge^nfe cWbyło się tam 
Chało stamtąd do Fm ł^dv f Mfc,, w  ^  ,  iw  saH pttsaedtzen^nragtótrątu zgromactecofe ną.jchało stamtąd dę Fnlandyi kiłkiu ludzi w  celhi 0- 
swobt>dzen‘a komunistów, obwm’oniyx* 2ą bramie 
udziału w  zamachu na Manuerheima.

EKONOMICZNA KONFERENCYA W  RYDZE.
Ryga, 7. sierpi ia. 

(Teł. w ł.) Sowięck' przedstawiciel w  Rydze 
Haneck', oświadczył przedstawiicełom prasy, że

powaizstwejszyich Ru^niyw^ przewaźraie z partyi 
miotikailołfiLskiej. Po dyskusyi uchwalano desy­
gnować przektetawideli swoich do R M y miej­
skiej, w  iktórea Rusfini dfatyeliczas nae zasiadąli.

CIĘŻKIE OSKARŻENIE.
R. Krasj" pisze: „OJ dfużssegD czasu spo­

ru-w ciągu -najbliższych dni odbędzie się w  R yd ze ' Incłsnia w  , ^ r .  Wistnyku _ac tw s
konferenęya m ędzy przedstawiciela^ 1 Litwy, Lo- bryłkę ,,Na radansidey Uknatme . W  rubryce 
twy, Estonii i sowieckiej Rosyi. Przedmiotem JJ** °tf:cy^ ia5_ komuni
obrad mają być sprawy ckonortfczne. — -■* - - -

Ze spraw ruskich.
Lwów, 8. sierpnia. 

NOWE ALARMY. l ;'rusofiSska1, którą, po rdz p ierw szy wystąpiła pu 
Re razy  w  sprawie Małopolski wschodnjej Wiczn ê PQ stropię swoich rioiwydi scgmszrB- 

p'ddeijbiowiHTio ‘Zda grdriilcą tfys/kusyę, podmo.sijli ków. Slccyałtrfo dem-akratyczha ipartłya zreda- 
RusSni /adąitmy na prześladowsinia potekię, m z ^CfW-ŝ a sw ój protest do  „socyalfetycznego pro

katy gazet holsziewickścłi i to bez żądnych ko- 
merutarzy. Równocześm^e zaprzestano' podawać 
wiadcinróści 10 życiu  rtarodowem, <temiokrażyc2 

mało jest rfes fe ty  w  połityczniych cłbozach ni- rteTT1 ?a  Ukr^ e  i ?  P0twsta:niącłi ukraińskich, 
skich. W rza w y  raadobiły w szystk ie trzy  partye N iektórzy człohkowae famdu pertraktują tagetai 
ruśkie: t ru d o w i socyaln ixiem okratyczną i z  aK'OTtara bdszewkikim i. Rewedacye na

tdrr temat ogłołskny w  swicfcm czasie".

syłąjąc sw e puiotesty do wrogich nam diziemni 
ków i państw asgrarlfcanych. Tak stała s6ę 
i obecnie z pcWodu Odbyć się mającego pasie- 
dze#a  N a fiw y tee ł Rady, ą zą pretekst do pro 
testów posłużyły -im dwu. zarządzerM  rządu 
polskiego n. b. wyidisme jeszcze w  czerwcu br. 
w spraiwie zarządzclnego spisu Iudniaśc1 S -petbó 
ru do wojska- urzędn^ków-Rusi-mów. Obai te za 
rządzenSą om awialiśm y w  swtolm czasie w  
piśmtie maszem ą słuszność ich przyznać musi 
fcałżdy zdiytuo m yślący cźławidk. lecz takich

lefcajryatu calłdgo śwtąta" i do gen. delegata p. 
dra Gałeckiego, ząś trudlow7cy  ; rusofile do Li- 
gS Naidodów do państw ęrr-tenty ł dio p. Gałe- 
akiego „Kiko -przędstawk^la w ładzy clkupa- 
cyjlnier. Ce! agi-taicyjny tych pnotestów jest aiż 
nadto przejrzysty i tylko jako taW traktowany 
będzie przez państwa do których je -wysłano, 
a -które mają ich już całe stosy,

UNIWERSYTET UKRAIŃSKI W  PRAI^k.
Czeska „Tribuua" przyniosła w^adwmo^ć

t& m .

Suchotnicy,
rekonwalescenci, wycieńczeni, starcy osłabieni, 
dzieci rachityczne, chronicznie chorzy, nemowi, 
neuiastenicy, niedokrewai, anemiczni, nie traćcie
nadziei b ' w krótkim czacie możecie łatwo wy­
zbyć się waszjch cierpień i wzmo nić swe siły, 

pijąc stale

KEFSR WSCHODNI
Sklep i kąntor zamówień: 92(J

Lwów, Leona Sapiehy 37*
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Zgrom&dz:n e inwalidów.
Nieporozum ien ie w łon ie Tow -rzystw a. 
Rzucanie kłód port nogi wydziału. —  N ie ­
odwołalne ustąpię- Je dotychczasowego 
wydziału* —  W yoór nowego. —  Dy- 

♦rerttywj1.

Liwów1, 8. sierpnia.

W  lokalu Strzęiffl-cy przy u'l. Kurkowej odby­
ło się wczoraj przed połudiniem 

Nadawycz-ajne Wajęij Zgroi^aiicaTe c zW k ćw  
Towarzystwa Inwalidów Rzeczypospolite} poi.

Zgromadzenie zagaił prezes Tow . _ 'Maguder. 
W  przemów" enlu sw&m wspomniał o  nektórych 
spuawach, .iakiemi Wydział Towarzystwa musiał 
się zajmować, dzięki krec-ei robocie tnIjektórych 
członków, którym w ycej zależało na zaspokojeuiiu 
swych ambicyi aniżel ma dobru To-wa-rzystwa. Zaj 
mowan e się w ięc sprawami czysto os&bstej na­
tury pychłanalo dotychczasowemu Wydziałowi 
wiele czasu. Ustawiczne tarcia powstałe z  tego 
powodu w  łonie członków Towarzystwa zniewa­
lały Wydział do cągłego zużywania swych sił w  
kierunku bronienia dobrej opinii Towarzystwa 
przed napaściami ^ambitnych jednostek'". Syste­
matyczne rzucane kłód pod nogi Wydziałowi, by 
;em wydatniej n e mógł pracować dld dobra ogó­
łu inwalidów, zaprzepaść ło nie&dną ważną spra­
wę, zniechęciło także W ydział do dalszej pracy 
i temu tytko przyp sać najeży, iż rnheonie cziomko­
wie Wydziału rezygnują ze swych godność.".

P o  tych słowach na sali wśród1 członków po­
wstała przez krótką chwilę kosternacya. Wkrót­
ce. Jednak ,,

n « safi utworzyły się dwa obo^y, *! ,

Wreszcie tia wtfosek Fliegla uchwalono po­
dziękować za dotychczasową prace ustępującemu 
Zarządowi, a w szczególności prezesowi Magude- 
rowr oraz pułkownikowi drowi FnedowT za uczci­
w e i 'Sumienne oceriamle procentów lyezdohiości 
do pracy wśród inwalidów. Nadto d o  raczono sto- 
wtffiu Zarządowi załatwień c w  tuku już znajdu- 
jąc3rcb się spraw 1) uzyskano dla inwalidów tra*- 
f ik ,. 2) przyśp eszema wyrpłat niewypłaconej do­
tychczas renty, 3) przyśpieszeni załatwienia da­
rowania dem '1 inwalidom, 4) przywrócenia renty 
dla inwalidów obecnie pracowników państwo­
wych. Wicońcu wyrażony swe oburzene por uczni 
kówi Durkaczowi, który swem nietaktowniem po­
stępowaniem w  szkole inwai;dów  czyni niemałą 
ki zy wd ę inwa li dom.

Wkoónu po zlozan u życzenia ,.Szczęść Boże" 
w  pracy nowemu Zarządowi ii po trzykrotnym 
okrzyku na cz-eeć Naczelnika Państwa, przewodni­
czący zaniknął zgromadzenie, które trwałe prawi* 
cztery godziny.

Z  & * I A .

Charakter lub zajęcie.
L w ó w , 8. sSeripMlau 

Ntedawrfó teuriu wypeflmiaiłem km  tłri me!- 
dunkcwe i ■zjrJakaizłein w  nich ciekaiwą rubrykę, 
zątytufowatłą „Charaikter h«b zgięcie".

Brzm i to jak alternatywa.
A lbo charsik-ter albo zadęcie!

^  Pr/edew szystk cm z rubryki tej wyintJka,
aiuti&rbwie jej przypuszczają, że ułiwiriaikter 

micźte mieć tylko ton, kfb rnie ima zajlęcla:. Że
Itiórych członkowie zaczęli, sofo e wzajemnie czy- charakter ctir zajęcia ceni^ sobie w yże j, świąd- 
nić różne wymówiki. Na sal powstała wrzawa, ozy  o tern 'pierwszeństwa, jąjkte. mu w  rubryce
idórą dopćero domtośnrm głosem uciszył członek 
Wydziału Preissner. Stw erdz wszy nietakt mie- 
którydh członków, którzy zachowaniem się swem, 
spowodowali bezpotrzfebnie obeciią awanturę, pr,a;V/,0 
irdyz nikt a e  przyszedł na Walne Zgromadzenie jpraciijądpn?
I . t  Z  — Jt —. ,1    i  11 J __ł  / p   c4 A I . « M  i  t n n r n  « n t t A > ? . r

N ie, tak ISberadhię "trtlorzy kartek meldtfri'

dlają przed zajęic-ein.

C zy  z  tego wjwifca, • iż  w łóczęgą for z  Naję­
cia m oże Ima-eć „charakter" a ztjtem m iąłby

przed1 człowiekiem

kolwych nSe myślą. U fiteh człowiek1 kończy się 
n ® n a ję c iu " . Człciwick bez zajęcia, człow iek 
pozbaw iany zaljęcia riip znaczy mne i isflmeć 
nie Imiożp, chyba, ż e  ma; —  „charakter".

C óż tedy oa-racza tn piękne słclwic? Kta 
rha ,,e te r  alk ter1'1?

Człn.wsdk, k tó ry  .zajęcia infie potrzebuje, iub

■;fóc ć sę, lecz tylko radzić nad swą i towarzyszy 
t\Vydi dolą, mówca następnie złożył

Sprawozdanie z trzyletniej czynności Zalrzą- 
du Towarzystwa.

Sprawozdan e to, które przyjęto burzą oklas- 
xów, śwła'dczy najieipiej o pracy, jaką zarząd inu- 
iiał włożyć, by Towarzystwo postaAV ć  ma tej w y ­
żynę, ma jakiej obecnie się ono znajduje. Znaczna 
ilość członków- która stosunkowo w dość krótkim ’• . ^ w ! ® *  K tóry jzaijęcą m*e -potrzebuje, f.ub
ed fśe dzięk zaibegom Zarządu- otrzymała u # :- ' 4otoreS °  ^JQCie jdst Lik w ysokie, Jż
wąpracę, stworzenie kooperatywy, celem niesienia ttr,u’ dlcresbj^c je jąko za jecie.
iTiateryaOTiej pomocy członkom są zasługą tylko u: P«ęrws^y»n -wypadku będą, tu tedy* lu- 
listępująoego Zarządu. Sprawozdań1© kasowe, któ ,0®e ^OCgatof.- ktprzy r- e nobSą i-ę, # w  jru g ,,m  
re odczytał skarbnik tiarasimow cz potwerdziło r9z r l i 4^ZyScl '̂* ^ °-rzy  rowirwez nie rofoią 
w dalszym cągu mrówczą pracę Wydziału. Oto 11 c ■ bardzo msuo.
Sika cyfr, które potwierdzają powyższe tw erdze-1 en w  iniaisżym ję; yku urzędoiwym o
n’e. Z wpisów * wkładek członków otrzymano od kreślą się j>aflcD „charakter".
1 k w et ni a b. r. po .dzień 31 lipca kwotę 6514 mk., i . Bo „ciian ikterze" tJlopiero 'przycit-CKto! zalję- 
za'ś ogólny dochód -w tym czas e był 79170 mk. cm N  e „ziawód'“  lecz „Z'3jęcie“ . Auitorzy fo»r- 
- oz chód 37960 mk. Pozostało w ęc gotówką 41210 mularza (meUJdtinlkjowegła w ychodzą miainLwide 
marek. Prócz tego Towarzystwo posiada: 1) kapi- z zakiżeln̂ a, iż pracowiać muszą tyllóo ci, Mó- 
tał żelazny w  kw oce [1000 mk., 2) 5 mlionówek rzy  nie imają „eharaktarn11. Ich zuwód jest te- 
opłewających na 5100 mk. oraz 3) wtózy-tetaiOści tylko d'T?żnem  tyim-cżaisotyein „za jędem ", 
u członków- w kwocie 34500 rak. Majątek zatem Wtóre porzucają noitychintaist, gdy tylko dojdą dfo 
Towarzystwa wynos obecne 91810 marek, Jak iokieigLŚ „chaircfcteru". Rozumie się. żeJ „zaje- 
i  'powyższego zestawienia w'dać majątek Towa- cle“  ■wytklucz.a ,/dia,rsikter“ , bo czylż m oże so- 
rzystwa powstał dzięk* tylko energeznej pracy bię na tak kesz fe^n ą  rzecz jyaziwoBć ktfciś zTBu 
Jotychczasowgo Wydziału, gdyż wpsow.e i sao^y dfo „zajmioWiainia się‘ ‘ tem, co- się mu ną 
wkładk; przedstaw aią bardzo mały procent. darzy. Że p o w i a ć  sjg uihe mlo,że iz chatialklte- 

N.a wn:osek komisyi szkontrującej udzielono rem, to też ijaflije.
Zarządów' absolutoryum i przystąp ono nad spra-; Jak z tegfo -wfldzimy, ,,'zaijięo;e“  ] „chanak- 
wozdainiem .do dyskusy?, w  której za-beral głos: ter**, to są <fwie rzeczy  auipeli^e -różne, dwa pd

PrzagSąd pism.
LwóW, 8. UerpniOr

Pząd i wojsko. 7 ygodnik poświęcony sora* 
wf-m wojskowym zawiera w numerze 30— 31 na­
stępujące artykuły: Artykuł wstępny, „5 ty i 6-ty 
sierpnia*, poświęcony rocznicy stracenia dykta­
tora Rrądu Narodowego Trauguta i rocznicy wy­
marszu pie.wszych kadr Strzelców pod wodzą 
Piłsudskiego —  „Dość skarg bezpłodnych* Ada­
ma Płomieńczyka— A. L. „W  przededniu decy- 
zyi losów Śłą3ka“ —  A. K. „Zorgtnizowans o- 
brora narodu, oraz inne artykuły, dotyczące spraw 
czysto wojsKowych.

„P o lsk a ", pismo dwutygodniowe, ukazu­
jące się pud redakcyą p. Tadeusza Smarzewskie- 
go, zawiera w numerze 12 następującą treść: — 
„W  sprawie ordynacyi wyborczej* Leopolda Rut­
kowskiego —  „Budżet* Tadeusza Smarzewskie- 
go —  „Zwycięstwo Golgoty" Jana Fryiiuga —  
„O  konserwatyzmie w Polsce" Tadeusza Brze­
skiego —  ,,Echa zagraniczne" —  „Bezrobocie 
w Brytanii" —  „Na marginesie książki profesora 
Grabskiego" Stanisława Mackiewicza —  „Rolni­
cy przy wspóinej pracy" Witołda Noskowskiego —  
„Kronika polityczna* —  „O spółkach akcyjnych" 
Cezarego Łagiewskiego.

„W iadom ości techniczne*, pismo ilustro- 
strewane, organ stowarzyszenie inżynierów i ar­
chitektów w Poznaniu. W numerze drugim pismo 
zawiera następujące artykuły: Inż. Wł. Siepraw- 
skiego: „O  twórczości wynalazczej i potrzebie 
organizacyi prert y wynalazców*. —  Dr. M. C.» 
„Nowy typ rozjazdów krzyżowych". —  Ińż. T . 
Niedzielskiego- „Zdjęcia lotnicze dla celów mier­
nictwa". — Roman Lud.-. „Z  najnowszych za­
gadnień,'- komunikricymych". — W. Maćkowiakat 
„Zawody pługów motorowych". -— Ponadto sze­
reg wiadomości r^iejs owych o-az zagranicznych, 
dalej sprawy Stowarzyszenia i memoryał w opra­
wie założenia politechniki w Poznaniu.

WfWWWIIIHUlliW

M D ESŁA H 1
L t iK A R Z  C H O R Ó B  S K Ó R N Y C H  1 W E N E R Y C Z N Y C H

Ur. (Fryderyk Mahl
K o ra ln ic k a  f  (od pl. Akademickiego), ed  9— 10 i 2— 5

/ ■ . W *

Kopeć, Preissner. Fl.śegel, Jaworski, K-eltan, Ra- 
tajsk, Uchowy, Zubacz, Harasimow/cz, W yszyń­
ski i dr. Dręgiewicz.

Następnie przystąipmno d'o wyboru nowego 
Zarżą doi. Wobec tego, że ustępujący Zarząd po­
nowią e zastrzegł s‘ę, iż nie przyjmfó wyboru, na 
wn osek kcnTsyi m itk1 wybrano: Ości-slawskiego. żna śię zóofbyć depiero 
Czerń'ka. Małca. Konkc. Wyszyńskiego, Kosa. nie ma zajęcia.
Biegła. Ochock -ego i Rrupmskego. Do komisyi 
srewzyjnei: Mikulskiego, Kopecią, Kosaka, Lesz­
czyńskiego i JaworsJc‘ego. Do sadu koleźeństcie- 
go: Di. Dręghwicza. Korufosklego, Halamę, Mu- 
^akowskiegfl i FlaTcowsIc ego. ,

jęcia dofilcciime mogące- służyć ido MasyLkciWa 
n-!a liudz-i. Nile z nich. aby  r z e c z w l-
srcsć (musiała się do rich stosować, nieninSej 
jednak iZPirnkońęty yy nich jest ca ły  śstśąH: wyia- 
bralżen o żydiu stoso:wnie do nomenklatury u- 
rzędow ej, gdzie przew ażnie oh- charakter mto-

w tedy, Iki-edy się już 
\

T E P S .

| Zaiilady meMryezne ‘̂ .27̂ m^USB
QfflRc7RUfrt — MarFSiłkowska 9B. 731

S{ ecyaiista chorób skórnych i wcneryca rych 

x > r -  B O H  " W  ^  Z z lL  S Z ł
sekur dary u s t .  szpitalr. powszechnego powrócił i ordy­

nuje Słowackiego 4, naprzeć.w gt. poczty. 9?4

M II-
u.v© L w o w S e , sp rs& z jE a r

w  c*..iie )d 5 do 10 mi ionów Mkp. Zgłoszenia przyjmuje 
p. H E M E R L IN G , L w ó u ł i c r a a  Cnrrielowskiego 1. 6.

Cośrednicy wykiu-zeni.^ 971

C Z A S
oda owić pnedpltat) I



StŁ 4. „GAZETA WIECZORNA*. T?F. 3985

Kino LEW. Jenzcze tylko dziś w poniedziałek i jutro w« wtorek po raz ostatni wtpdłcz.'dram. w 6 akt
Wodłny oryginalnego iCcatryusz* Maryi Mo- 
rozowicz-Szczepkowskie). W  tyfc roli Jan ina  
S zy lin żan k a , zwana polską Bertini. 972

Kino Le w . Jeszcze tylko dziś w poniedziałek i Jutro we wt«

KRYSTAlKMiM)
1 PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY NIEOFIC.

L*.vów, 8 sierpnia.
Na wczorajszej giełdzie nieofieyalnej pano­

wała tendeneya zniżkowa. Qbrół obccrol walu.
tami słaby.

Dolary amerykańskie 2005— 2010, jedynki 
i dwójki 1950— 1970, dolary kanadyjskie 1700— 
1710, 1-ki i 2-ki 1600— 1650— 1655, marki nie* 
mieckie 25 00— 25*20. setki 24' 0— 24 85 drobne 
24'50— 24-55, leje 25*50— 26*00, drobne 25*20— 
25'30, czeskie korony 26*00— 26’50, drobne 25*80 
do 26*00, austryockie tysięczki 2550 —2600, setki 
245*00— 250‘00, 50-koronówki 125*00— 130*00, 
20-koronówki 22*00— 23*00, 10-koronówki 20*00 
21*00, 1-ki i 2-ki 1*00— 1*30 f., ruble 5-setki 2*20 
2*30, setki 5*80— 5*90, 25-rublówki 2*20— 2*80, 
10-rubi. 160— 1*85, reszta drobnych od 1*00 — 
1*50, dumskie tysięczki 60*00— 65*00, dumskie 
250 rb. 40*00— 45*00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 10*00— 11*00, franki franc. 115— 120 
funty szterl. 5900— 6000.

Złoto: 20-kor. 7300— 7350, 20-frankówkl 
6600— 6625, 20-markówki 7600— 7650, funty 
azterlingi 7600— 7650, 10-rublówki 8700— 8750, 
dolary 1900— 1915.

Srebro: Korony austr. 115— 117, floreny
240— 250, ruble 430— 440, kopiejki 1*80— 1*90, 
dolary amerykańskie 1000— 1010, połówki i 
ćwiartki 920— 950, dolary kanad. 600— 610, 
drobne 550—560.

K R O N I K A .
Repertuar teatru miejskiego:

Wtorek 9 hm. „Faust" Gounoda, opera.
;W e środę 10 bm. „Biufy mazur1*, operetka 

Cehara.
iWe czwartek 11 bm. ..Czar munduru11 św ie- 

czyńskiego.
W  piątek 13 bm. „Biały mazur11, operetka 

'.ehara.
:W sobotę 13 bm. „Rigoletto", opera VerdiegK>. 

(raścmsny występ Dawida Jaros law 9kiego i Fran- 
ęiszkai Bedlewicza.

W  niedzielę 14 bm. „Czar munduru11.
W  poniedziałek 15 bm. „Rigoletto". Gościnny 

występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka Be­
dlewicza.

R E P E R T U A R  TE A T R U  M A ŁE G O .
Gościnne w ystępy K. A dw entow icza :

* W  poniedziałek 8. bm. o  g. 8 w lecz. „O j­
ciec11, dramat w  3 aktach Strrodberga.

W ę wtorek 9 bm. „Ojciec11.
W e środę 10 bm. (po raz 1-szy): „W  przysta­

ni41, dramat w 3 aktac^ Jerzego Engla.

Bagatela lwowska. Cały zespół nowego 
teatru lit.-art. przybył już do Lwowa. Próby z 
operetki „Król się bawi“ i sketchu „Gra w dur­
nia" w pełni. Przyjazd Karola Hanusza spodzie­
wany lada dzień. Otwarcie teatru d. 15. sierpnia.

983

(k) Kurz zamiast deszczu. Darmo czekano ca­
łą nedzielę znr lowamia z  nieba. Cemno-siiie chmu 
ry, jakiemi rankiem 'bytło zasłane mńebo. zapowia­
dały nieuniknioną burzę. Przyszedł jednak w  atr, 
który mietylko że rozpogodz i ponure niebo, ale 
dal s‘ę we znaki gorzej, aniżeli upal. Tumany ku­
rzu miotane wichrem, całą silą b'ły w  twarz prze 
ćhodniów, zasypując pyłem oczy, Wieczorom je­
dnak wiatr ustał, niebo zapowiadało dalszą po­
godę, a ulice miasta śwróciły czystością. Podzię­
kowanie należy się magistratowi, że w czasie 
wczorajszego kurzu, wysłał ma masto kilka be­
czkowozów, które kropiąc ul!ce, umożliwiały prze 
chodzenie przez nie.

(• } Polowanie aa sarnę w e Lw ow k. Dziś rano 
nlędsy 5— 6 mieszkańcy placu przy ul. św . Zofii 
łbudzent zostali krzykiem  i hałasem . Ciekawi, 
Hórzy nie wahali się opuścić łóżka tak rano, uj­

rzeli widok niepokojący, przypominający czasy 
walk 'tilicznych w e Lwowie. Oto cały plac otoczo 
ny był żołnierzami, którzy zrobili tzw. „kociołek", 
najwyraźniej kogoś osaczając. W  pierwszej chwai 
sądzono, iż to obława na bandytów, gdy naraz w 
kole żołnierzy pokazała się spora sarna. Widocznie 
uciekła tormuś a idący na ćwiczenia żołnierze po­
magali w  łanamu rój. Biedne zwierzę było tak o- 
szołomione na tarom, że nie skerzjistało z iuk, ktć- 
remi mogto było uciec, lecz dało się zapędzić do 
jednej z bram, gdzie je ujęto i oddano właścicie­
lowi.

(.) f  Michał Romasikan W  sanatoryum w  Gati- 
form za W  edniem, zmarł w  pierwszych dniach 
1‘pca, Michał Romasakan. były starosta w  Wasz- 
kowcach, a następnie w  Czerniowcach. Zmarły był 
prawdziwym opiekunem Polaków na Bukowinie, 
przyczynił się do stworzona w ’ełu szkół jak np. 
w  pow. waszkowskim, w  Baniłowie nad Gzeremo 
szem i t. d. Zgon śp. Romaszkara, pozostawił głę­
boki żal wśród koloni' polsk ej.

Z Teatnj Majego. Repertuar bieżącego tygo­
dnia przedstawia się nader interesująco, gdyż po 
przedstawieniach „Ojca11, wypełniających stale 
widownię po brzegi, ukażą się na scenie Teatru 
Małego aż dwie premiery, z których pierwsza pt.: 
,.W przystani11 graną będzie we środę *10 bm. Dra 
mat Engia, poruszający z niezwykłą siłą problem 
religijny, zbliżony jest wyborem środowiska i siłą 
ekspr.esyi, do utworów mistrzów skandynaw­
skich i czyni —  podobnie jak one —  wstrząsające 
do głębi wrażenie. Główne noie spoczywają w  rę 
kaćh pp. Adwentowicza, Michnowskiej, Okomic- 
kiego, Kw: atki ewieżowej, Ratschki i Cudnowskie- 
go, którzy w  dramacie tym znajdą szerokie- pole 
do popisu.

(§) Echa wojny światowej we Lw<>wfe. Od kfl
ku dni bawi w  mieście naszem wielki rabitni w  
Sztokholmie dr. Markus Ehrenpreią. Rodem Lwo­
wianin, Vywędrował stąd przed około 30 laty. był 
najpierw wielkim rabinem w  Sofii, a następnie w  
Sztokholmie, gdzie też urząd ten piastuje do dźiś 
dnia. W  cżaSie wielkiej wojny, szczególnie w  la­
tach 1914— 1917 dr. Ehrempreis odgrywał rolę po­
średnika między zakładnikami, jeńcami a ich ro­
dzinami. Lw ów  miał dwóch takich łącznikowych 
ambasadorów: dra Ehrenpreisa w Sztakhotonie i 
dyr. Maryatia Lindego w  Bukareszcie. Dla okaza­
nia wdzięczności drowi Ehrenpreisowi urządzono 
wczoraj w  połudn ie w  wie Kri ej sali Zboru izr. uro 
czysto powitanie, na które przybyło Przcłożeń- 
stwioi Zboru z prezesem drem Diamandem na cze­
le, rabini, Rada szpitala izr. z wszystkimi prawie 
lekarzami, zarządy templu i bożnic, Żyd. klub 
mieszcz. Md. Pierwszy przemówi! prezes Zboru, 
były zakładnik dr. Diamaind, a po ińm dr. Gufman, 
dr. Józef Parnas, L. Reich, dr. Rufi, dr. Leon Ap- 
pel, parni Melierowa. Dr. Ehrenpreis głęboko wzru­
szony, w  dlutszen, przemówieniu dziękował ze­
branym.

(.) Nowe żądania kolejarzy. Na zieździe kole­
jarzy odbytym onegdaj w  Warszawie, uchwalono 
•wysłać declgacye do Rady nhnjstrów, z  następu- 
jącemi żądanlam1: 1) przyjęć'e wszystkich wyda­
lonych za strajk i wypłacenie zaległych pensyl; 2) 
wypłacenie pensyi dwumiesięcznej jako ekw'wa- 
lentu za uedostarczone produkty; 3j zastosowa­
nie niezwłocznie pragmatyki służbowej; 4) zabez­
p ieczen i bytu niezdolnych do pracy; 5) udziele­
nie przez rząd 700 mil. marek kredytu dla koope­
ratyw kolejowych; 6) załatwienie żądań zjazdu do 
1 października. Jeżeli pierwsze cztery warunk be 
będą uwzględnione w  przeciągu dni 10, władze 
Związku Kolejarzy nie b:orą na s obie odpowie­
dzialności za następstwa.

(—) Z „lwowskich porządków11. Minionej no­
cy na przechodzącego pl. GołuchOwsk ch posterun 
kowego Bąka z okna realności L 5, wylano żawar 
tość z pewnego naczynia. Posterunkowy stwier­
dził, i i  zawartość ową wylał Nuhym Margules. 
Zwolennik „lwowskich zwyczajów11 twierdzi, że 
,«ta chodnik wylał tylko szklankę „czystej wody *.

(— ) Groźny ogień. Wczoraj w  pcitufrde u  ro­
gatką Żółk iewką w  fabryce konserw Ruekera po­
czął się palle węgiel, złożony w  większe; ilości w 
szopie. Akcya ratunkowa miejskiej straży pożar­
nej trwała przez całe popołudnie, ftacyczjnaa do­
tychczas ■liewyjaśaAia.

(— ) Zamach samobójczy. W  ulicy Łyczakow­
skiej wczoraj po południu rzedła się w zamarz* 
samobójczym pod Jaią-^y w ćz tramwajowy L— U 
nr. 146 18-letnia Wiktorya K-, zamieszkała przy 
|ul. ŻulMsk'ego. Motorowy wstrzymał na szczęśoe 
wczas wóz i w ten sposob udał) mu się uniknąć 
różnych dochodzeń. Deperatkę odprowadzono do 
domu.

(— ) Znowu „Abazla“ ! Artystce operowej z  O- 
dessy Sar^e Awerbuch z  zamkadęneio pokoju ho­
telu ./.bazia11 przy ul. Rzeżmckiej, skradzione 
wczoraj z zamkniętej walizy zegarek zloty, wysa 
dzany brylancikami, wart. 150.000 m„ .ośmnaście 
sztuk po 20 złotych franków wartości 60.00C m., 
czterdzieści sztuk złotych po 10 fkmenów holen­
derskich, wartości 120.000 m. brylantowy pierścień 
złoty wartości 200.000 m., 500 lei rumuńskich i go­
tówką 15.000 m. Na razie złodzieja nie wyszukano.

K O M U N IK A T Y .

Ministerstwo aprówfeacyi komunikuj®, i e  po
dania, wnoszone przez instytucye i osoby prywa­
tne do Ministerstwa o przydział małeryałów teks 
tylnych i skór nie będą -uwzględniane. Niewielkie 
bowiem zapasy tych materyalów, znajdujące się 
w rozporządzeniu Ministerstwa, względnie Pnzap- 
pu nie wystarczą nawet na pokrycie przyjętych 
już poprzednio zobowiązań Rządu.

Rozkaz harcerski W szyscy harcerze przeby­
wający w e Lwowie, zgłoszą się dnie. 10 sierpnia 
o god-z. 13 W izbie 1. Lw , druż. harc „Sokół-Mą- 
cierz1*, ul. Zimurowicza 1. 8 I. p. W  tymże czasie 
przyjmuje się ochotników do Związku Harc Pol­
skiego. Kotmbda hiufca lw-owśki-c-go Z. H. P-

Z C AŁE J PO LSK I.

(.) Tatol^ca Traugutta. Komlter orgafntzacyjfly 
Zjazdu kompanii kadrowej zwróci! się do magistra 
tu W arszawy z  prośbą o pozwolenie wmurowana 
w  pierwszy pylon wiaduktu mostu Ponatowskie- 
go pam ątkowej tablicy na cześć dyktotora Trao- 
guta. Tablica, której projekt opracowuje rzeźbiarz 
Jackowsk będzie miała-następujący napis: „5. VIII. 
1864 —  6. VfII. 1914. Generałowi Romualdowi 
Traugutowi, powstańczemu Naczelnikowi Narodu, 
Kompania Kadrowa w  pół wieku po jego śraiąrci, 
testament walk zbrojnej niosąca mą bagnetach, ta­
blicę pamęci potomkom poświęca 6 ńerpnia. 
pierwszego roku po ukończeniu wojny o niepo­
dległość11. Magistrat zgodzł się na wmurowanie 
tabl’cy.

(.) Syo mfiiotnera złodziejem. W  Sosnowcu aro 
sztowała polieya Berka Fromera, syna milionera 
sosnowieckiego w  chwili, gdy w raz z innymi zło­
dziejami był „przy robocie". Złodzieja osadzono w  
więzieniu.

K O M U N I i m i .
MAGISTRAT K R O L.^STO Ł M IASTA  LWO\Vłv 

LM 66156/21.
K . U. O We Lwowie, 6. sierpnia 1921.

Podwyższenie cen węgla.
Z  powodu nowego podwyższenia przez Pań­

stwowy Urząd węglowy cen węgla krajowego na 
opał domowy od 1. sierpnia br. Magistrat w po­
rozumieniu z Urzędem bad. nia cen i na podsta­
wie uchwały Subkomitetu opałowego R. M. z dn. 
6. bm. ustanawia z ważnością od dnia ogłosze­
nia następujące ceny węgla na opeł domowy na­
bywanego we Lwowie za kartami poboru lub ku­
ponami węglowymi: 978

100 kg. węgla opał. z dostawę przed dom 
wprost z Dworca kolejów. na karty poboru 756 Mp.

100 kg. węgla opał. loco skłćd na kartę 
roboru lub kupon węglowy . . . 750 Mp
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Bandytka z Kościelicy
'sensacyjny d;aaiat asneryhahski w 6 akta A  Cl. serya), w^wiollaiC obe­

cnie s e f i a ik l o m  powodzeniem „PAM2' I „U C IE C H A *.

rŁ  e t ś w i a t a .
Berlińscy włamywacze korzystają z kon­
iunktury —  Ułatwianie pracy złodziejom.
—  Naiwne i gadatliwe pokojówki. —  Za­
miast włamania wrzynan'e aią. —  Kra­
dzież na roty. —  Specyaliścl od pensyo- 

1 natów. —  Porzucony kufer. —  Włamanie 
iako epilog balu. —  Zabawne spotkanie 

dwócb gentelmenów włamywaczy.

Bjalki, w  sierpnSt.

Lato jest czasem pomyślnej koniunktury dla 
włamywaczy. Jednym zaś z  czytników śch powo­
dzenia jest łatwowierność i uSocść z Jaką dozorcy 
i mnszka^cy obcym łudź om udzielają in'forma>- 
cyi o  lokatorach. Często zdarza się, że u dozorcy 
ejawia się jakiś pan, rzekomo z  urzędu anieskanio- 
w ego by zasięgnąć wiadomości, czy  jh>. X łub Y 
już w róć#  z  letniska, ewentualifie jak długo jcsa- 
cze będą nŁeobeani. czy  m ak sublokatorów, czy 
mieszkań* jest zamknięte. Jako powód 'ndagacyi 
podają zazwyczaj częściowe przymusowe zajęcie 
mieszkań a. Jeżeli zaś dozorca jes t ostrożny i o-dr 
mawia mformacyi, wówczas wyw iadowcy z  nio- 
cłrybnem powodzeniem zwracają się do pokojó­
wek, kochanek itp. Berlińskie służące znane są z 
łego, że znają stosunki wszystkich lokatorów ? 
rzakają tylko sposobności, by p u ś ć ć  wodze swej 
ĘadatKwości. Regularnie w  klka dni Po takiej roz­
mów «e następuje w  jeduean z zamkniętych miesz­
kań wlamaite, a odbywa się ono bez stuku i ha­
łasu, według najnowszej- techniki złodziejskiej, bo­
wiem, w itryeby żelaza i i. p. ociężałe narzędzia 
w yszły  ® użyaJa. Panowie złodzieje umieją dz’ś 
gładziutko i cchutko w ydąć cały zamek, poczem

cadabo, k tóry  zahadrfarzsar fcdwaric dbszam  t£e 
przekracaaijącęgso 400 ha ogólnej przestrzec#
chce, w  ma-rzie usjnanSi, przed^ą-ęTkniiyćh diotwot 
dów  za wystarczające, zatrzym ać dlą siebie, 
W  raz?e gdfy oiśrcyt-aicfczeEće w yże j wspefcotiatne 
go nffe .złożowo, wyboru SdwairJcu, k tóry  ma 
-być pcizqsttarwd:tniy właśddeltctwi, aokołsa P o  
w is tow y  -Komitet Niżd-awtazy. Ostatecztoy ter-
trflb przedst3iw9aE?a dow-ctdów up ływ a w  tft&i 
30. września 1921 r.

O uztefióu iprzeds-triwichych dfchviodlów za- 
w ystarczające orzdca P ow ia tow y  Kjomtet Ha 
daw czy. Ód orzeczeń Pow iatow ych  KctóŃ©- 
tów  Nadafwczyoh przysługuje Msdbtma Shtere- 
scwahiym prawa cfdwlsnffa się db w&aśdwej 
komisyi ddlw-ctefwcz-ej. T ryb  pcsfcgjowatoia 4 
cdfwtodąmaf 'określony fest w iCapcnądtecttflń 
mfoSstirą m flffctwa 1 Dóbr Pa^sfrwofwycb as dnia 
16. marca 1921. - j ;

W łaściciele’ zfes-n p iyw a faych  Egwsarao- 
nych, przejętych t e  w łasność Psóa&wfe, kjłó- 
r zy  nie jjnzęidstawtą dewodiow iKterttowt^fla 
lub wywWj'-dnie, 'bądź co do 'których przedista

czje zaś znażboi kffikogodzaftną zabawą, me pocho­
wają aatycJindsiŁt klejnotów i sreber K zasną snem 
kanscnnytn. Opierając l ę  na tych obliczeniach,
zakradają sit w  gąsz.cza ogrodowe i  czekają na 
odjazd dości by rozpocząć swoją robotę.

Zabawne aajśde tego rodzaju, którego epilog 
rozegrał sfę w  fetorze policyi, miato nedaymo 
miejsce w  jednej z  pięknych w-311 berlińskiego 
„W-estend” . Po  balu, który przeciągnął się do go- 
da jiy  trzedej nad ranem sprytny włamywacz 
przeczekał derp lw ie  jeszcze godzinę, a gdy Już 
wsystkie szmery w  domu udchły, wyłazł nieco 
skosterały i zgłodniały z krzaków i: ku swej rado­
ści przekonał się, że pierwszy punkt jego oblicze­
nia zgadzał s ę z  prawdą, znalazł bowkm  w  sute­
renach otwarte okna które jak sie orzekomał na­
leżało do spiżarki mlecznej. Nasyciwszy się nab'a-
łem i znałekonym -pasztetem zdjął obuwie i ostroż j w ionę dow ody  nJe zejstały pnąwOtncteie ozaia- 
zaczął s ę  przekradać z piętra na piętro, z pokoju oo t e  wystarczające, UKfeą w  razie pewdete 
do pokoju. W  sałii jadalnej doznał jednak przykrej do gwydh ĘedzS) dó dba. 12. stycńr#a S924 Z. 
niespodzianki, IN.a stole panował wprawdzie jesz- ® w  łrMatrę .rctzpcirząidiz .̂ljncigo ząpaisu zieliEfiL o  
cze wielk' nieład, lecz ze sreber n i« było ani śja- - trzymać ziemię w  iiraiem miejsca, w  HotŚd oid- 
du. Ca/a nadz eja jego skupiła się zatem ma gabine powiaidaijącefi rctetrrjiatrCwl i wfantości peferzed- 
cie toaletowym i buduarze pani domu, Lecz i tu | ^3o pftsiadanegio -griśrtu, $esdtaa!k n^eprzdcraczą* 
zawód: nigdz'e -anii naszyjnika, ani r iw ery, ani z e - , jącej 45̂  ha, iclgólitej przestrzeni, 
garka, ani nawet mann ego pierścionka. Pozosta- Jeśli przejęte na wlSaSinciść Państwa zietnlo 
wał jeszcze salon: cóż to znowu? Kominki, etażer- i#e żoistglły jeszcze w  drwali zgłosteeałą (pp. 
ki, stoliki jakby wysprzątane z  wszelkch nlpów'* przedniego licth iwfetścióda przefcaaaftłe ne celo 
i drogocennych antyków. Przekłnając w  duchu użyteczności pubiifcznej, rtozkciSdiitewane inrfę- 
nieziwykłą pedanteryę i gospodarność mieszkań- ; dzy żoinf-enzy lub wytkcinama refootmy rofełcj. 
ców, włamywacz zrezygnowany zaewtł myśleć o  i Powfiaitowy Wolrrtiłei Nadaw czy, otnzefcjjĄc m( 
pdwrode, przyczom postanów1/ zwiedzić jeszczp I rłcrcSdndu zfeirti (p-cwraicaijącyro: wtaśckreloin,
Cemną zupełnae komórkę -na rupiecie, gdzie spo-jwuniem uwzigtęrflnliić -rsridaUfie Im poprzedfKo p;o» 
dziewał się znaleźć przecie coś dla siebe —  by badanych grpnltaw.
iriie wyjść zupełnie z  'Piróżnemi ręikami. Dtrzw', kuj W łaścicote, iwi-iM w  cd n  raftrPłyranutla zfe,

 ______________________   ̂ ________ ________  ____ ________  _____ ________  zdz'wieim3 jego były tyiko przywarte; gdy wszed* mi uczynnić płseuilne z^tcSzenSe wmaz z  Mczb<34
drzwi sa^pie ustępują, albo^ gdy to okazuje się t fe  I #, skiprowat śwatło sw,ej latarki ręcznej -w głąb, nami: dowłcdalmii w  Pow ia tow ym  Komitecie Na 
możliwe z powodu założonych łańcuchów, sztab j spostrzegły przerażeniem, że z przeciwnej strony dawczyni w  tym powiecie, w  którym  arts^dnjs 
- - 1— - - 1- - — —— *- — ^— •---*• ~i—•c- padł na niego promień światła. PronTeń ten po-,5Śę nclleżący dd nfch pop-rzediii; obszar afemi.

cłtodz'ł z łatark drugiego gentlemana w łam yw a-1 W e wzmieinfkdwaniem zgłoszenm w rax>t
cza, który uprzedziwszy kolegę m'ał już skrzętnie chęci otrzym ariia beztpl-ltregrj, bildulcai widna 
opakowane -wszystkie z mieszkania pozbierane być szczegółow o, wytm^rinna "ijaść i jakość 
skarby. Chcąc n?© chcąc mus ał -p-odzrehć się łn- pcżądnnłego budu-toa, wartsadfttorra rozminrand 
pem; na jednej z cichych, bocznych ul czek przy- posiadanych poprzednia p -zez peftentą hn-

żelaznych itp. wyrzycają w  drzwiach otwór dość 
wielki, aby mm wejść możma. (Przezorni lokatorzy 
starają s'ę o to, aby w  ich ń-eobecności dozorca, 
hib Tctoś zaufany zwiedzał codziennie mieszkalnie, 
jest to tembardziej skuteczme, że często robota zło 
dzlejska rozkłada się na krTUca nocy: jednej nocy 
wywiercają, lub wycinają zamek, drugiej nocy w y  
biura ją 1 pakują zdobycz, trzeciej nocy dopiero 
zab orają ją.

Irmą metodą posługuje się osobna kiasa zło­
dziei eksploatujących pensyo-naty idila obcych. Są 
to po większej części kobety -o eleganckiej po­
wierzchowności, mów ące kilkoma językam1; pod 
fałszywcem —  często arystokraty carem — nazwt- 
Hcu wynajmują one pokój, przyuczą  z  sobą tylko 
małą watśz-kę, nawiązują rychło z  innymi gośćmi 
znajomość, nabywają szybką oryentacyę lokalną, 
poczem często jeszcze tego samego dnia zn'kają 
bez śiadu, zaiieraląc z sobą rozmaite ceane przed 
tmoty.

'Niedawny zdarzył się w Jednym z  ejeganckich

szlti do tak głośnych targów, że zwróciły ona u- 
wagę stróża bezpieczeństwa i obaj gentleman’ zna. 
leźli się pod kluczem.

Ekonomista.
ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE OPUSZ­

CZONYCH ZIEM PRYWATNYCH.

dy.n<ków.
Poiw iątow y KbmStet N a-dawczyi po zhadą* 

■nlfu izgfciszedia i .przedstawionych dowodów 
wydafc orzeozebfe o rSadaniil ziemi i ifcsści dnu 
w-a budulcowego, jaką: otrzym ać ma upraw-
bioiny.

-PoapctrzodzelPie ntóejśze wchoctri w  iy ó k
z  dttieTn Ogłoszenia,

S r o B i l E a  s p ^ r t o w a w

„Pogoń“— „VII. Kerulet" 3:3  (1 : 1)i
Lw ów , 8. słerpfflaa, 

^Pógcxń“  zgryzła wczoraj bardzo ciiężtij o. 
rzęch. W ęgrzy prowadzili grę prawie że <fo k»<b 
ca ( 12’), .mając 3’ pirnkty wygrane na jeden stra-

L w ó w , 8, sierppja.
Nr. 174 „Mloiriiitarai P-cdsikiego1’ pedaije uzu- 

pełntrjjącć rcizpbnządizenie mńnlistrą nclnictw-ąi 
pensyonatów zachodniego Beri na wypadek taki, i dóbr państwowych w  przedtatfocie przejęcia 
nie pozbawony strony komicznej. Pewnego poram ńa: własweść Państwa ztefni w  niektóiych ,po-
ka zgłosił się elegancki pan, wynajął (pokój, złożył .wia-taich Rzeczyipospciljtei Pofclkiej. Miajniawide1 eony. Po trzeciej bramce,' strzelonej przez Wę.
mały zadatek i wkrótce potem sprowadzi sobie w łaśacid le z ;em prywatnych cipusizczolnych, igrów, mało już było optymistów wśród tłumów,

dkjgooiiT* 
łmrno* 

niektórzy
wyn-osili się chyłkiem z trybuny, a byE i tacy, któ­
rzy liczyli j-uż przegrane w  zakładach. Nagle po­
dyktowany rzut kanny za przewrócenie Garblema 

, . - — ,na polu karnern, pewnie strzelony przez GaRcza,
przekonała się, że  kufer był —  pusty. W  tej chwili. Szczane uważa $:ę zieńde, których 'wtłaśdlclele dał satysfakcyę widzom' za poprzedni rzut karayi 
wrócił lokator, a widząc przerażoną -mnę gospo- lub cisdby, pra\wa( ich, przedstawiające, nie przeciw .,Pogoni” za mimowebą rękę Ignawwi- 

-• 3* •*— -*  ̂ wróci®  do swych siedzib przed dni’em 1. kw ietdza . .Burzą oklasków i pewniejsza mima u Lwo­
wa 1921.  ̂ _ _ |wian>. W  tern ładnie przeprowadzona bombalnacya.

Dowiodły ihfceitnlówahia lub W ywiezienia iGarbleń—Slonecki— Wacek i strzał tego ostataie- 
przedstąwSn.ne być mają aa piśmie w  języku go —  najładniejszy dnia -togo. Bramka liespodzie- 
polskim, lub Z dołączeniem trwerzyteidjór-ega wana — 3̂ 3 —  gwizd sędziego i huragan wprosi 

osobna kategorya letnch włamywaczy, liczących tłumaczenia n& język  polski Pow iatowem u' Kó oklasków i okrzyków zwłaszcza pod1 adresem me­
na przyjęcia i bak w dzielnicy w  11 i pałaców. U - f l e t o w i  Nzdiałwczehitl w  tj-im ipaw:ecie, w  kto zmordowanego dnia tego W . Kuthara Za kilka mi 
czą ani na to. ze podczas -pmygotowań na przyję-'rytm znajduje się dBiniy clbSzar -Ziemi. Rówlnó- nut .,Pogoń“ zeszk  z boiska —  tego raku jeszcze 
cie służha w  roztargnieniu zostawi otwarte - cześnle winCen 'wihiściciel luib osioba przez wł.a nie pobita —  gorąco przez swvch zwolenników o- 
drzwi lub o k «» jakk.hś dolnych ubJUcyi- gospoda- ‘ ściciefei upiaw-Eiżnicłna głclżyć pisemne riświąd- .klaskiw.ana.

kobiecych. Z oznakami wieilkcgo wysiłku wsunął dże, maią praw o utrzymania, przy przejęciu 
sam kufer do swego pokoju. Właścicielce pensyo *ch ziem na wJaisntaść Państwa, jednego -z-abu- 
natu wydał,, się to podejrzam-em, gdy więc gość na doiwslnlegto folwarku Mcbsza.ru rijetprzeikiraczaaą- 
chwłę opuścił pokój, weszła, -podnosła wieko i cegx> 400 ha ogółnaj przestrzeni. Za ziemie qpu

dyni, uśmiechnął s’ę i wyszedł, by  -więcej nie wró 
d ć, kufer zaś, oczywiście przeznaczony na -prze­
chowanie -oczekiwanej zdobyczy, do dziś dn’a cze­
ka na swego właścic eta. Przeciw  eństwem do zło 
dzi-si czyhających na wyjazd mieszkańców, jest
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W  m w e ia  potożenSi zmjdtrje ssę recenzent, 
który m isi charakterystykę gry zacząć od jej koń­
ca; te jednak xroiii str-ra ostatnich 15 minut gry były 
Beoerwwjące, tyle wrażeń dały publiczności, tyle 
ernocyi i nagiej radości, i i  te właśute drwfle ufUcwi 
ły  w  pamięci i  długo bywalcy footfoałłowi będą 
je pamiętać.
\ Ore rozpoczęli W ęgrzy — wznawiając aitak 
Za atakiem przeciwko bramce „Pogoni" —  w  10’ 
lew y ich łącznik strzela ładnego goala, którego 
dopiero W . Kuchar wyrównuje w  30’ z podania 
Jurasa. Doęuero przy końcu pierwszej potowy gra 
sta'je się otwarty —  atakują i jedlafi i drudzy; nie­
którzy gracze tak ze strony Węgrów, jak i „Po ­
goni" nadużywają swej siły fizycznej. O graczy 
„V II. K&itifef‘ nile troszczę się —  jednak ońowtoz 
kiern nnoim jest osbrzedz niektórych z .Pogomi", ie  
np. gra ostra —  za ostra —  mrae kosztować mi­
strzostwo — jeśli .tylko przeciwnik zechce z  tego 
skorzystać do trze . Na to jest sędzia i przed nim 
można sprawę wytoczyć —  wyjdzie to tylko na ko 
rzyść kluba Stwierdzam, iż „VII. Kcriilct" fizycz­
nie sikrejszy od ,Pogoni", zaczął pierwszy grać 
I graczy .Pcigots", tych silniejszych, po-draznw —  
ale to nie przyczyna, by tego przeciwnika zaraz 
tak samo potraktować. Podobna hiiistorya doprawa 
dzifa w  Krakowie do ucieczki W ęgrów przed rożna 
miętnioną pub! cznośc!ą, a początek temu dafi tyl- 
go  gracze. W ięc caweant con-sules.

Druga potowa rozpoczyna się znrowu ustawi- 
cznem atako-wantem; Pczne rogi paw o dują przed 
bramkc .Pqgorri“  bardzo niebezpieczne sylmeye. 
Ilekroć zaś razy zaatakuje „Pogoń", wówczas po 
molo ‘ zrstaie zanadto w tyle —  w środku beska 
pozostaje tylko pomoc Keriiletu — która znowu cd 
daje piłkę swemu naipad<cwi. I przy tych właśnie 
logach bitych przeciw „Pogonii pada druga (z 
rzutu karnego) i trzecia (z rzutu wclrego), branka 
•robdesa pięknie głową, przeciw „Pogoni". 3:1 na 
korzyść „VII. KeruSetu". Go' się dalej stało, to. po­
dałejL, na początku recenzyi.. Wystarczyło kilkana­
ście miitrut, a .Pogoń" wyrównała i petw erdziła 
tytko inój stary o niej sąd: Jest to drużyna bardzo 
•niebezpieczna, która potrafi przegrać z drużyną o 
wtete cdi s!ebie słabszą iitb dc prowadź1 ć do marne 
Co wyniktt —  nabije jednak drużynę silniejsza lub 
skończy merozegraną. „Keriilet V II" fo  drużyna 
stanowcza od „Pogoni" stłn ejsza i fizycznie i .ech 
irczmte —  jedyna może slaha stroma, to brak mK>- 
mentalnych strzałów w atatku — zresztą jednak 
tej drużynie niczego zarzucić nie można; grali le- 
piej od, JOspesti", choć u tamtych były trzy gwia 
zdy fdotbalkwe. Główną przyczyna, i  „Pogoń" 
doprowadziła do równego wyniku, to lekceważe­
nie lwowskiej drużyny przez „VII. Keriilet" do 
trzecie? bramce. Obserwowałem uśmiechy u. W ę­
grów  i newność siebie i to im odebrało pewne już 
zwycięstwo. Mają gracze „Pegnni‘ przykład, iż 
nigdy nie trzeba tracić nadz ei, po drugie, nigdy 
przeciwnika lekceważyć. „VII Kariilet" zlekcewa 
ty ł  Was na 10’ i dlatego wyjedz1 e ze Lwowa z 
wyn%'rm 5:6 na swą niekorzyść po dwudnio­
wych zawodach.

Jeszcze kilka uwag pod; adresem gry i graczy 
poszczególnych „Pogoni". W  grze był pew en 
chac i, ni* by to spokoju, nerwy opanowały druży­
nę, a to trzeba z całych sd zwalczać —  nie my­
śleć o tem, że to 3:1 i że jest sprawa przegrana. 
Najdobitniej to poznać na pomocy, która śc-ąga za 
nadto pod swą bramkę — zwłaszcza środek po­
mocy za często* opuszczał środek boiska, co spo­
wodowało* znowu cofanie się środka napadu., Cza­
sami piłka poszła już do. a aku,. obrońcy przeć wni 
odbili ją nai środek bo ska, a tu nie ma pomocy 
„Pogoni" —  to najważniejszy błąd gry wczoraj­
szej drużyny „Pogoń ". IgnarowiCz —  znakomity 
obrońca —  lepszego ,.Pogoni" nie życzę, lecz u 
W l. Knchara brak jeszcze treningu; poznać ruty­
nę, dobre .ustawianie się przed bramką, lecz nie­
pewne! uderzenia, bcie ma beki lub słabe uderze­
nie. Środek pomocy stanowczo za wieiłe biega, a 
przeciwnik poznawszy to, naumyślnie go męczy. 
Atak wczorajszy cokclw ek lepszy od sobotnego, 
ale jeszcze to nie ten atak „Pogoni" z przed mie­
siąca. Guticz i Schneider bez zarzutu w pomocy. 
Bramkarz Mietek Kuchar (dawno już nie widzi e- 
Bśnry trzech Koci mrów) dobry.

Bodzia o. Schneider bąnrw dobry —wywią-zał

się *  nadania trzymania w  karbach temperamen­
tu piaczy znakomicie i spoko' iy przebieg raatabu 
jego je»t zasługą.

Proszę wybaczyć staremu midsrarzt/wi, który 
opuszcza I w ów  na’ Jolka tygodni i nie Pędzie miał 
możności widzieć więcej .Pogon i" przed mistrzo­
stwem. z „Craoovią"'. Stan drużyny jesr dobry i 
Kraków bęuzie musiał .przejść dobre poty, jeśli ze 
cltoe wygrać. Ja innego jes.em zdania. „Pogoń" 
ma szaaise wygrać w  Krakowte, jieśli spełni dwa 
zadania) na tym rnatchu; 1) jeśli pomoc .Pogo®"" 
będzie harmonijnie działała między atakiem a c- 
broną, 2) jeśli gracze niektórzy będą grali bez po­
zoru* nawet siły. Sędzia powinien być nie z  Mało­
polski.

P ro t R. Wacek.
V

Lublin. W  niedzielę 31 zm. rozegrał Wojsk. 
Klub Sport. Luiffijtł match toot balowy w  Lublinie 
z mistrzowską drużyną W arszawy „Polonia",, z  
wyiuflciem 10:0 (7:0) na korzyść .Poto-nii". Prze w a 
ga Warszawiaków b. wielka, Lublinowi brak jesz­
cze zgrania, lecz młoda ta drużyna niech nie bie­
rze sobie do serca tak wielkiej przegranej, po­
mnąc, źe po .treningu mogą, oSągnąć lepszy wynik. 
Sędziował b. poprawnie por. Sterba.

Lot przez Alantyk.
Ho-sea, 7. sierpnia.

Przygotowania do lotu przez Atlantyk już 
ukończone. Lot odbędzie się z końcem sierpnia 
prawdopodobniej dnia 25. bm. Rolę kontrolną

i asekuracyjną pełnić będz e 38 statków mary-
nari\i angielskiej i amerykańskiej. Liczba ta ma 
być jeszcze zw ększona.

L sta zgłoszeń Jo lotu została o s te te zn e  
zamknięta. Przew. ża typ dużych si nych stat ów 
powietrznych o znacznej d j mnoścł. Br> tyj kie 
ministerstwo marynark zarządziło regularne p >- 
iączenie poszczególnych etapów teegraftm  bez 
drutu. Rolę radiostac i pełnić będzie pięć o. re­
tów wojennych amerykańskich odpowiednio wy­
ekwipowanych.

Aeroplanem do bieguna pófnocn
Paryż, w sierpniu.

(k ) Próba osiągn:ęcia bieguna północnego 
drogą powietrzną, zakończona raz już śmiercią 
Andrego i jego współtowarzyszy podjęta zostanie 
ponownie przez fbyka Edwina Naulty Nauity za 
mierzą we wrześniu przelecieć z Alaski przez 
biegun północny do Norwegii. Oprócz niego le­
cieć będzie aeroplanem trzech ludzi, kiórzy spo­
dziewają się w ciągu 24 gudzin przebyć arktyczną 
strefę. Syn Naulty’ego, przybył do Europy w celu 
poczynienia przygotowań do dri-gej części po­
dróży od bieguna północnego do głównych miast 
skandynawskich i Londynu. Podróżni chcą wylą­
dować w Pointbąrrow na Alasce na 155 pt ludni- 
ku i przebyć 1200 mil morskich wynoszącą prze­
strzeń do bieguna. Po rzebyciu jednej czwartej 
drogi zatrzyma się aparat, drugi raz na biagunie, 
następnie na Spitzbergu, gdzie wylądował Andrć, 
potem na w.spcch Niedźwiedzich, a wkońcił 
osiągnie przylądek północny.

Fatalny wynik napadu bandyckiego
na mlesżkamś mśp^ktora poljpyl

Zim ach na życie i mienie inspektora p. licyi lwowskiej) —  Przyton ność urny-, 
siu napadniętego. —  Pies obrońrą. —  Ribusie, jak zwykle, pochodź*

z gub. Wołyńskiej.

Lwów, 8. sie-priia 1921.
Do zamkniętego mieszkania inspektora po« 

licyi Walentego So hy, przy ul. Bema 12 b. na 
pierwsz- m pię rze dostało się w sobotę wieczorem 

trzech włamywaczy bandytów.
By.i ni dokładnie obznajomieni nie tylko 

z rozkład m mieszkania, ale takż - I dokładnie 
poinf„r nowani o tosunkach r'dzinnych. lr- 
spek or Socha bowiem miał w sobotę wieczorem 
wyjechać do żony chwilowo prz bywającej u ro 
łziny swej noza Lwowem. Wskutek jed ak nie 
.ałatwienia kilki spraw wyjazd swój odroczcł 
i w sobote wieczór oko o godz. 8 30 niespedzie 

| wanie p zybył do mieszKania.
Ku niemałemu zdzi * ieniu zastał drzwi 

‘ wchodowe swego mieszkania z łożore wewnątrz 
|fo'el rr.i. Po usunięciu tej przeszkody przeszed. 
j ostrożnie przedpokój i pierwszy pokój, nie za 
stawszy tam nikogo.

Dopiero w drugim pokoju na knął się na 
trzech rabusiów, którzy już część rzeczy jego 
z szaf i szuflad przygo owali do wyniesieńia. 
El gańcko ubrani band,ci zobaczywszy m.mo 
zmroku Sochę w mieszkań u w jednej chw.li 

rzucili s ię  na niego.
Jeden z nich srebrną a ką 

cam terzył uę uderzyć Sochę w głow ę.
Ci s jednak chybił, gdyż Socha cofnął się 

i zasłonił prawą ręką. Bandyta więc uderzył go 
w rękę.

W obronie życta swego w mgrien?u o ! a 
wyjął Socha z futerału wiszący na poręczy łó ka 
browning i

da.1 w kierunku bandytów dwn strzały.
Pierwszą kulą ugodził jednego Dandytę, 

który najprawdopodobniej również był uzbrojony 
w rewolwer, powyżej brzucha, drugiego zaś w 
głowę.

Tych dwóch bandytów upadło na podłogę, 
rzeci zaś dostawszy się do kuchni

skoczył z balkon ku I. piętra 
oa p dwórze i o ą; ,u ie*ać ogr dami.

Na krzvk jednak Sochy posteiu kowy Nio- 
wiadomski, któr.’ przypadkowo w okolicy tej się 
znajdował, puścił się w pogoń za uciekającym. 
Wkońcu po przeskoczeniu dwóch parkanów udało 
się poste rur1 owemu Niuwiadomskiemu przytrzy-

■ r‘ *  l
mać uciekającego w ogrodzie koszar Ferdynanda 
i przyprowadzić go do mieszkania Sochy.

Z chwilowej nieobecności Sochy w mieszka' 
niu, który wybiegł na podwórza za uciekającym 
drabem, skorzyst ł  bandyta raniony powyżej 
brzucha i zbiegł.

Do ra-donego w głowę bandyty wezwana 
dra Dolińskiego i Pogotowie ra ynkowe. Pc pro- 
wizoryczr-em opatrzeniu rany odwieziono bandytę 
w stanie nieprz' tomnym dc sżpi ala pańs wowego,

Drugiego bandytę, którego przytrzymał po­
sterunkowy Niewiaaomski w ogrodzę koszar od« 
prowadzono na r zie do aresztów policyjnych, Bnn« 
dyta ten odmawia wszelkich wyjaśnień.

Przy bandytach tych znaleziono pięć kluczy 
werthe mowskich i notes, w którym zapisane jest 
nazwisko i dokładny adres inspektora Sochy, 
Nacto pod adresem znajduje się nazwis o ru» 
giego inspektora poiicyi Kujawskiego z dopiskiem 
na bo u .obkraść*.

Z palców bandytów ściągnięte dwa złota 
pierścienie inspektora S. chy. Dotychczas inspek* 
torr ! ocha zauwa ył w mieszkaniu brak dwu pier­
ścionków złotych, w które zaopatrzył się widocz­
nie dotychczas niepczytrzymany trzeci bandyta

Na -azie stwierdzo. o, że odwieź ony do vzpi« 
tala bandyta, który do tej pory nie odzyaaał przy­
tomności, nazywa się

Pej&3ch Sarwara.
Drugim zaś, którego zamknięto w aresztach 

policyjnych jest
Nuchym Karaś.

Za trzecim ranionym bandytą, któremu *idnł» 
się zbiedz, śladzi polieya. Jest jednak nadzieja, 
że wkrótce i on dostanie się w ręce sprawiedli­
wości. W związku z tym napadem aresztowana 
już kilka innych osób. Szajka tych bandytów 
pochodzi z gub. Wołyńskiej.

Podkreślić tei. F..ieży, że podczas napadu 
bandytów na inspektora Sochę, w obronie na­
padniętego energicznie stanął

pies policyjny Kado, syn- znanego Prinza.
Pies ten bowiem rzucł się na bandytów 

i formalną walkę z nimi staczał, zanim pap dnięty 
pan jego w obronie własnej mógł użyć broni 
palnej.

Na razie od ws*elkich uwag wstrzymujemy 
sie. cdvż snrawa jest w toku.
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r D ^ ł ^ i n U  df _nu handlowego poszukują zastępcy 
.1 aows^o, ber ar ^lądnio uczciwego, o M n U tK o  do* 

i i i dnia t  prowadzeniom te go i p n id  iii biorstwo. Li* 
1 ;  z podaniem warunków do Administracyi „Gazety 
Vieczomej*, pod ,Dom handlowy*. . 955

aniiydat netaryal >y poszukują zajęcia. Administracya: 
.Bez subatytucyi*. 981

M agistra fa rtnacyi poszukuje aptekarz Bechei, K oło ­
myja. Warunki w ad ia normy. .897

M IE S Z K A N IA , L ^ A L ł ,  S

K ie ro w n ik  c .k ro w h i poszukuje 1 lub 2 pokoi z ku­
chnią. Do Adm in. .C u k row n ia11. 968

g j  ŁL'S»«SiO, S P R r te ^ A Ź , Z & m & M A

PantOStat Reiniregre, przodwojanny, z przyporami —  
do nabycia —  Zakład mechaniczny Christ, Asnyka 10.

. 948

Przyrzepki do motocykla .H arleya* posZuknje pMnle 
.M ięta*, Jagiellońska 8. 943

Praw dziw e term osów# flaszki nadeszły. .Lumen* pl.
Maryacki 4. 721

D o  sp rzed? n ia : sypia nie, jadainia, garnitury salonowe, 
stofc, Bzafy, otomany, k u fry  —  A N T Y K I :  garnitur ma 
honiowy, biuika, biblioteki, stoły. Zieliński, ul. Kołłą­
taja 5. 869

Z b o ż a  nasienne w yborow e dostarcza zaraz- za gotówką  
lub wymienn e za nne zboże. -?  Towarz. „Fedbcrk", 
Lw ów  ul. Kraszewskiego 3. 870

i ’...nie i P a n o w ie !  Kapelusze stare każdego rodzaju  
przerabia na najnowsze formy Pierwsza K rajowa Fabry­
ka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lw uw , ul. Balonowa 3.
, • . 1 560

M ły ń s k ie  arządz-cn a komletne dostarcza bezzwłocznie 
.P iło t*, Lw ów , -Batorego 4. 659

S ą do dostawy już obecnie w a rz y w :: >górki, pomidory,
k pusta, buraki i t. p., po cen&eh n'żej targ wych. —  
Zamówienia przyjmują do Biilr O^rosZeń S. Soko łow ­
ski i Sp„ Lw ów , Jagiellońska 7, pod „W arzyw a* Q920

D y w an  perski .A fgan istan * 3 m X 2 m  okazy jne do 
spr^d dania między g  dz. 2 a  4 po  poL, ul. Sw . Zofii 
1. 54, I. p . drzwi np l*wo. . 982

ftC ZLM A W a

P ąsz iik  ję  do wyn jr ia podwórza na cmi szcza iie k:l u 
w o t| w  meblowy ló, S. edytor Luft, Kościi sz'd 2. 95 i

M a ją tek  w  powiecie zbaraskim obszaru '500 morgów, 
w  czem 100 m -rg  w  łąk, do wypuszczenia w  zarząd  
administracyjno dzierżawny. Re Icktanc: z inwentarza­
mi mają pierwszeństwo. Pisemne oferty przyjmuje 
kancelarya Dra Kosińskiego, Lw ów , Kraszew  skiego 3. 
Oferty  nieuwzglądnione pozostaną bez odpowiedzi.

SSaipilieKauczukowe 
1 m eta low e

wyko "uje najtaniej 662

Ł i H  !f s f i s l u  i ł ,  I .  G c ! d $ e l e r .

EAPV
FIRANK I, K IL iM v , D Y W A N Y , K O Ł D R Y , M ateran , 
K .  S K I B I Ń S K I ,  L w ó w ,  ul. K ipernika 4. 389

Bardzo ważne dla właścicieli folwarków II
C e n t r a l a  Agentur Handlowych na Wschodzie 
Lwów, Trzeciego Naja 16 poleca doskonale osii 
do wozów z kabdami i bukszami bez muter 
para 3000 Mp. —  Blachę czarną i pocynkowaną
niżej cen fabrycznych. 949

TOKARNIA
ciężkiego typu prawie nowa, około 2000 kg. wagi, dłu- 
gc sć toczenia 1 metr z przyrządem tylnym do heblowa­
nia, kompletna z futrem amer., natychmiast do sprzedania.

„VRĄD% KraHow, ul. Gołębia 3. 964

Lwowski Związek KonfeKcyjny
Lwów, Blacharska 8 

zawiadamia P . T. Kupców, Konsumy i Publiczność, 
iż otworzył warssietiy ko iifekcy i m ęsięlej, 
które zaopatrzone są już w  gotow e ubrania, kurt­
ki, ragłany i t. p. W arsztat prowadzony jest przez 
wybitno siły fachowe i wyrabia towary pierwszo­

rzędnej jakości. 879

sosnowych i dębowych do odbudow y zniszczonych te- 
re. ów  Francyi. O lerty  z dokładnem podaniem ilości, 
miary i ceny ze stacyi załadowc ej lub też loco Gdańs  

uprasza A .f J'SS '12, P o zn ań , M ałeckiego 34. 967

, C E M E N T
PA PĘ , GWOŹDZIE, BLACHĘ, WAPNO, 
SZYNY, SZKŁO, ORAZ INNE ARTYKUŁY 
BUDOWLANE SPRZED A JE HURTOWNIE 
1 CZĘŚCIOWO Z DOSTAWĄ BEZZWŁO­

CZNĄ FIRMA 
B R O N fó Ł A W  H 1LK I i SK& 

K r a E ó w ,  G e r t r u d y  5 .  979

O D t lS K I ,  brodawki i skórę zgrubiałą na 
podeszwach b ezp o w ro tn ie  i bez bólu usuwa  
„ K L A W IO L *  farm. labor. .A p .  K o w a lsk i*  
w  W arszawie, M iodowa 1. Sprzedają wszyst­
kie apteki i składy apteczne. H urtow n i sprze­

daż. Przedstawicielstwo rfa Lw ó w  i Wschodnią Mało­
polską V. „ O Z O N * , H urtownia m ateryr.ów aptecznych, 
Lw ów , Kołłątaja 8. Również hurtowo do nabycia: P. Mi- 
kolasch i Ska i Aot. Z w  ąz. W ytw . Handl. Farm. 12358

Poszukuje się

PORTYERA
dziennego i portyera nocnego do pierwszo­
rzędnego hotelu. Zgłoszenia tylko z dobremi 
świadectwami należy podać p o i adresem: 

A m ster i  Goldmann w Przem yślu, 9S0

B i l i
R .  G l i n i e o l i l  l  B p ł ś L a .

w  K r a k o w ie ,  u l. S z e e t k a  L  2 .  
poleca większą ilość lunet .R e ich erta * do sztuce*

rćhr. ex<vres(5w i flrylingó-.K  645

REKLAM A huiniiii
poszukuje

JEST D ŹW IG N IĄ  e n e r g i c z n e g o  r e ­
prezentanta

posiadającego biuio i telefon. 
Zgłoszenia pod .Hurtownia  
Szkła", do biura ogłoszeń,

1 U  a m, *> .  ,  t Feliksa Stattera, Kraków, ul, 
H A N D L U .  ttriMri-m 1.3. . 9?b

P R Z E M Y S Ł U

X o w .  A k c .

5 i„T E R O P O L
F a b r y k a  . d a c h o w e !

w  B Ł p i c s u .
Centrala: KraKów, ulica Stolarska 13,

Telefon  15— 59. 
p o l e c a  s w o j e  w y r o b r .  965

„ T T  P * r  X  IE T  S S  T T  •
S P Ó Ł K A  T E C H N IC Z N O  - H A N C L O W A  z *gr.
odp. B IU R O  I N Ż Y l iK S K I E  K ra k ó w , Św« M a r-  
k a 25/ F IL IA  L W Ó W , Zygm untowska 15. O d ­

dzia ł Bo y s ł .-w  (H IM M E L  &  HAUSERy. 
Buduje tartaki, młyny, fabryki zapałek, urykietów, 
instalacye elektryczne, przeniesie: ia siły. Dc &u>- 
cza hiaszyny parowe, kotły, lokomobile, turbiny  
wod.ie, silniki ropne, benzynowe, dynamo-motory  
elektryczne, maszyny do obróbki drzewa, uszczel­
nienia i płyty klingerytowe, azbestowe i moorito- 

we, maszyny młyńskie i maszyny rolnicze. 
Zastępstwo na M aiopo lskę  fabryki wyciągów  

Fr. SC H uLE , FeldEsirchan ko o Monachium. 
W y  >racovvuje pęojekta i kosztorysy, udziela porad  
fachowycn. Zakupno i sprzedaż wszelkich ma*zyn  

użyv,-anych. 974

KONKURS.
Dział Bud. Kwat. Okrępu Generalnego Lu* 

bełskiego rozpisuje konkurs na roboty as w iiza- 
Cyjne i kominiarskie w następujących Garnizonach:

Kowel, Włodzimierz Wołyński, Równo, Du- 
bno, Łuck, Krzemieniec, Włodawa, Ostróg, O- 
strów-Komorowo, Biała Podlaska, Siedlce, Łu­
ków, Radzyń, Włodawa, Dorohusk, Chełm, Za­
mość, Krasnystaw, Tomaszów Lubelski, Hrubie­
szów, Dęblin, Kozienice, Garbatka, Garwolin, 
Puławy, Kraśnik, Lublin.

Oferty  - istemplowane winny być złożone doD ria łn  
Bud. Kwat. D . O. G. Lublin do dnia 20 sierpnia b. r. 
w  zapieczętowanych kopertach . z napisem na Kcpercis 
.Assen izicya Koszar*.

Cer y na assenizacyę należy podawać od osoby  
lub 1 mir3 wywiezionych nieczystości, na roboty komi­
niarskie od luftu kominowego.

O ferenci mogą się ubiegać o otrzymanie robót w 
poszczególnych Garnizonach albo w e  wszystkich.

O ferty  nieuwzględnione —  zostaną bez odpowiedzi.

556 Szef Działu Bud. Kwat. D. O . G,

*nż. S T A S ZC ZYK .

Wielkie przedsiębiorstwo naftowe
poszukuje zdolnej samodzielnej

Korespondentki 
(korespondenta)
władającej doskonale językiem polskim i niemieckim, pi­
szącej biegb na maszynie systemu Smith & Bros** i ste­

nografującej szybko po polsku i niemiecka. 
Kandydatki (-ci) w y z n a n i a  r z y m s k o  -  K a t o l i ­

c k i e g o  mają pierwszeństwo. 
Pożądana znajomość języka francuskiego lub angielskiego. 
Oferty należy wnosić pod szyfr4 : „S. A. F .“ do Admini­

stracyi Gazety Wieczornej. 963

Zarząd Targów przedłużył na pro­
śby licznych wytwórców polskich 

i termin zgłoszeń do 20-go sierpnia. 
Do tego czasn przyjmują zgłoszenia:

Biuro Targów  W a .hodnich w a  Lwowie, ul. Akadem icka 17. 975
. . .  -w Warszawie, ul. Szp ita lna  1.
. „ . w  Krakowie, u 1. Iltn •- a 1, oraz

.Po lsk i G lob*, .Po lsk i L ’oyd", .P rcn la '1, ,Po !l.a i“ i ich oddziały.

W spr .wach transportowych:
Bitrro transportow e Targów Wscfcodaich, Ly/gw,, pl. Halicki 15.
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W  nr. 6044 „Wieku Nowego" na niedzielę 24 go liDca ukazała się notatka, czyniąca nam zarzut rzekomo nie 
dość spraw ej obsiugi wystawców na T a r g u  Odnośna notatka kończy się uwagą: „Koła przemy-*
słowo-handlowe firmę C. Hartwig dobrze sobie zapamiętają".

Nietrudno odszukać inspiratorów notatki, a już zupełnie widoczny jest cel tejże. Wiemy o tem dobrze, że 
pewnym kułom małooolskim przedsiębiorstwo nasze, oparte na kapitałach rdzennie polskich, absolutnie nie j 3t na rękę. 
Na lepszy na to dowód trudności, jakie robiono nam przy otworzeniu pierwszej naszej placówki w Mał polsce, 
w Krakowie.

I jeśli inspir torry notatki, uprzedzając Pub iczność Lwowską o otwarciu oddziału naszego we Lwowie, za­
mierza i nam notat ą tą za-zko zić, to oświadczamy niniejszem, że notatka ta jest tyl/.o dla nas bodźcem do przy­
śpieszenia o warcia oddziału we Lwowie.

Staniemy niebawem na Sr 
iwewskim £a Konkurent

z terai firmami, które nas tamże tak go ąco wit ją.
Jest śmy przekonani o tem, że przedstawiciele przemysłu i handl i we Lwowie nie da1zą się oha^mucić 'ego 

rodzaju bezpo stawnym z rzuta i i poprą po st jącą we Lwo ie naszą placówkę, która —  jak wszystkie nasze do­
tychczasowe d Iziały —  a i tam dowó ‘ swej spr wności, taniej, sumiennej obsługi.

Zupełną bezpodstawność zar utów podniesion ch przeć w naszej firmie w „ A  eku Nowym* stwierdzają bę­
dące w naszem posiadaniu l czn Hsty dziękczynne Klientów, którym ekspedyowaliśmy ek- onaty na Targ i z Targu 
Poznańskiego ku zupełnemu ica zadowoleniu. Autor notatki w „Wieku Nowym* nie mógł nawet m eć najmniejszej 
wąpliwości co do niesłu znośc zarzutu nie dość szyr kiego ransportu, skoro firmo nasza nie mogła mieć chyba 
wpływu na to, aby koleje małop lskie przesyłki s bde ekspedyowały.

Dowod ra ist tnej sp awności nas-ej jest fakt, że w sam dzień otwarcia Targu Poznańskiego (w  niedzielę 
29. maja) na ieszło do P znania r mo 7 wagonów eksponatów i wszystkie eksponaty z tych wagonów do godziay 
10 tej pr7ed ołudni m, to jest w 3-ch godzinach były rozlokow ane na miejscach wystawowych.

Lecz sprawność ta nasza nie b y ł a  przypadkową t yko  na Targu. Podczas norm alnego  ruchu towarowego otrzy­
mujemy codzień około 10-ciu wag mów ładunków b orowych, które w części ekspedyujemy dalej, a w części dostar­
czamy klientom miejscowy r , ie ii ząc codzień nadchodzących kilkunastu wagonów pełnych, które również w ten 
sam dzień Klientom dosta c a my,

O tem, jak ocenia ą sfą pracę kl enci nasi i Urząd Targu Poznańskiego, a więc ci, którzy mają prawo wy­
dawać o nl j sąd, ś iadcz h ćb on iż^e listy, które z s eregu inny h podajemy.

Oto co jisze nam P a b  an icK is T o w a rz y s tw o  A K c y jn e  P rz e m y s łu  C hem icz ­
nego , j .d  a z najpoważniejszych firm w Polsce:

„Pozwą amy sobie przy tej okazyi wyrazić WPanom pełne uznanie i szczere podziękowanie 
za łas awe śpieszne i sumienne rrzeekspedyowanie naszych eksponatów, które umożliwiło nam u- 
ko rżenie wszelkich robó do czasu otwarcia wystawy*.

A U r z ą d  T a r g u  P o z n a ń s K t e g o  wystawia nam następujące świadectwo:
Nl iejszem mamy zaszc yt donieść W. Pan.m , że dziękujemy Im za współpracę położoną 

około stw rżenia Targu Poznańskiego roku 1921.
Uwzględniając nadzwyczajne trudności komunikacyjne i opóźnienie przesyłek eksponatów 

kolej mi Państwowemi, zaświadczamy niniejszem, że jesteśmy w zupełności zadowoleni z Ich pracy.
Prz> tej s osobności raczą W. Panów e również przyjąć podziękowanie dla urzędników Ich i ro-

s bomiKÓw, którzy pracowali więcej niż 8 godz., a również i w święta.

Z poważaniem

M i e J s K i  U r z ą d  T a r g u  P O z n a ń s l ł l e g o
Kierownik: M. Krzyżankiewłcz.

Tyle szerokim Kołom Szanownej Publiczności dla wyjaśnienia sprawy.

Z poważaniem

HARTW IG, Tow. akc
DON EKSPSOYCYJNO-HAIiDLOWY W PSfISASi!
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